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USG, do GdsKÓAŚEiA wozów słu- 
Żyć mogące. 
(Dalszy ciąg). 


w końcu, przeszkody nagłe, uderzaniem.o koło 
„na budowę jego, szkodliwie: działają i na sprzę- 
żaj, a to targnięciem: czyli. wstrząśnieniem udzie- 
lającem się za pośrednictwem zaprzęgu.  Zdawa- 
toby się, że czy koło małe, czy duże, jako mają- 
ce tęż samą szybkość na obwodzie rposuwają- 
ce się naprzód z chyżością odpowiednią biegowi 
koni, z jednakową siłą uderzać powinno o. prze- 
"szkody nagłe. 


Ale bliżćj rzećż rozpatrzy wszy, pokaże się ina- 
czćj. Koło toczące się pó ziemi, skutkiem dwóch 
ruchów: postępówego:- i obrotowego, ulega jesz. 
cze ruchowi innej natury, atym jest nachylenie 
się łuków koła do powierzchni kolei. Koto ule- 
ga uderzeniu w ten Sposób, iż w wysokości pro- 
mienia uderzenie” działa: głównie tw kierunku 
wprost przeciwnym biegowi póstępowemu, i 1 za- 


deży głównie od szybkości: tego biegu: im bliżej. 


spodu koła ulerza przeszkoda, tćm więećj üde- 


rzenie w kierunku przeciwnym nachylaniu się 
łuków do ziemi przeważa, tém bardzićj uderzanie 
w kierunku przeciwnym biegowi postępowemu 
słabieje, gdyż szybkość postępowego biegu co- 
raz wyraźniejszćm ku Spodowi oddaleniem się 
końców promieni w kierunku przeciwnym, coraz 
więcćj obojętnieje. 

To zobojętnianie rúchu postępowego ruchem 
obrotowym w kierunku przeciwnym, większe jest 
w kole dużem, ponieważ oddaleńie się promieni 
odbywa się po krzywiznie więcćj zbliżonej do li- 
nii prostćj, zatem i uderzenie skutkiem richu po- 
stępowego i oddziaływanie na sprzężaj mnićj- 
sze. (o zaś do uderzeń w stronę przeciwną na. 
chylaniu się łuków, spojrzawszy znowu na figu- 
rę pierwszą, spostrzeżemy, iż kierunek tych ude- 
rzeń jednakowych przeszkód, który wskązują 
próstopadte, do cięciwy łuków uderzających 
z punktu zetknięcia się z przeszkodą wyprowa- 
dzone, czyli promienie kół, spostrzeżemy, że kie- 
runek, ten w kole mniejszóm więcej, się zbliża do 
kierunku wprost przeciwnego sile ciągnącej, 
aniżeli w kole większóm. Oddziaływanie zatem 
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— 


uderzeń na sprzężaj, czyli wstrząsanie 4 go za- 
przęgiem w kole większem, nniejszem j jest, z po- | E 


-wodu mnićj przeciwnego kierunku. O tćj praw- 
dzie; którą; tu usrłowałem rysunkowo . objaśnić 
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„chliwe koło pojecie nie przebywa ich, ale prze- 
f dzięrać się przez nie musi. Przypuśćmy, że ko- 
“To grąznie do głębokości dwóch linij równole- 


-Błychm m, na (tg; 4); Wskole mniejszćm siła 


ŻE 


kaźdy / prbktyóznie. przekonać się może, jsżeli: tyl=dziatarramieniem draga Krzywego” B, przeszko - 


ko na kamienistćj drodze chwilęna.przodzie bry-. 


czki posiedzićć zechce. 
- Dodać tu jeszcze wypada, że każde wstrząśnie- 
nie, opóźniając na chwilę regularny bieg koła, 


działa jeszcze w kierunku ruchu 6brotowego, i 


jeśli obwód jego, z powodu wystających łbów 
gwoździ , (nierówny, wiele _niepotrzebnego 
wstrząśnienia przysparza. Co do przeszkód pò- 
wolnych i 
wzgórza, siła potrzebna do. enia op 
nie należy od wielkości promienia, "ale od pochy- 
tości wzgórza; 


są jeszcze zawsze do pokonania dodatkowo dro- 


bne nierówności, gdy tarcie jest mniejsze w; pia) «biegły, w piasku zwolnićć muszą—bo tćż opór 


"ten jest 


ście kota większego, przeto i tulaj wielkość pro- 
-mienia nie, jest bez „korzyści. RE 
Zsummowawszy tę. oszczędność, siły, jaka, wy: 


pływa z łatwiejszego „pokonywat ia przeszkód j je- 
dnakowych z częstego ich pomniejszania lub cat- 
- kowitego ominięcia, z większej siły rozpędowej, 
z słabszego tarcia. z mniej silnego oddziatywa: 
nia na sprzężaj wstrząśnień,—bez przesady po- 
„ wiedzieć można: iż koło dwa razy więkzego pro- 
mienia, W. przecięciu dwa razy. przeszło mniej 
siły spotrzebuje, 


Kto jednak korzyść wskazaną 
za przesadzopą uważa, niechaj. wozy o rozmaitćj 
wielkości kołach ciągnie po nierównćj, drodze 
przez, blok przeciągniętym sznurem, u którego 
końca takie zawieszać będzie ciężary, jakie do 
jednostójnego. powolnego poruszenia wozu okażą 
się potrzebne; wagi te wskażą ilość zużytćj sity. 
Aby zaś doświadczenie zupełniejszćm było, trze; 


ba, iżby „blok w, wysokości, równej uczepieniu 


sznura ustawiać, i. uważać, żeby zawsze jeden 
stosunek zachodził. co do otworu, piasty 1 SAR 
ści osi. . 

ABE mówilismy o pzosekpdąch nagdych 70: 


MA 


‘kota większego, jest prawie ta sama. 


i ciągłych sstubych,  jakterńi SĄ, „Wszelkie 


da- „gnieciona; jest ramieniem B p; w kole wię- 


kszém = siła działa ramieniem 0 B, przeszkodę 
gniecie ramię B P. Widzimy, że stosunek sity do 


oporu w każdem kole, oraz różnica na korzyść 
Że opór 


„piasku i błota w ten sposób siła pokonywać mu- 


si, o tem-przypatrzenie się uważne przeświad- 
czy: Koto zewnętrzną powierzchnią dzwon wy- 


„rożnie. piasęk lub. błoto w części. gniecie, „w czę- 


ści garnie. przed, sobą i je na, „boki rozsuwa;. wewnę- 


trzną zaś nabiera i do pewnćj wysokości, zanim 
gdy jednak na takiej pochyłości s 


spadnie, podnosi. Konie, które po nierównćj 
drodze, po korzeniach i gruzach dosyć szybko 
innćj natury, jest nieustanny, dzia- 
tający wciąż z jednakowem. natężeniem; a oprócz 
tego marnuje się. dużo sity samém usuwaniem 
się piasku z pod opierającój ‘sie nogi. Wypada 
zatėm koniecznie zabezpieczyć koło przeciw 
głębokiemu grąznięciu; szerokością dzwon, a od 
nabierania, błota stosownym: kształtem. Wpra- 
wdzie, koto większego promienia, obszernością 


i kształtem” obwodu; więcćj 6piera się grąznie- 


niu'w piasku'i błocie, niżeli koło małe; ale uży- 
cie jedynie dzwon szerokich, różnicę znakomitą 
czyni. :* Nastręcza tu się ta uwaga, Że szersze ko: 
ło'musi przebyć wiele przeszkód, któreby węż- 
sze ominęło, ale też nawzajem, koło szersze 
przekrocze takich wiele, któreby mniejsze poko- 
nywać musiato—jedno drugie wynadgrodzi. 3: 
„Wedle; doświadczeń; czynionych  zą granicą, 
oszczędność ta siły z użycia dzwon. szerokich, 
znakomity procent wynosi, ,go łatwo jest pojąć, 
zważywszy, iż łatwość. grąznienia jest w:stosun- 
ku odwrotnym obszerności. powierzchni. ¿Godo 
kształtu koła, porównawczem tylko doświadcze- 
niem z pewnością oznaczyćby można, czy uko- 
śnie czy. tćż pionowe sprych osadzenie, jest le: 


pszem.: Pionowe osadzenie koła, mocne jest:sil- - 


niejszą :bezwątpienia : budową; ukośne, budową 


dozwalającą; pewnego ugięcia:się: w chwili silne: ` 
"Sądzę jednak, iż ' porównawcze 


go uderzenia. i 
doświadczenie! wypadłoby:'na korzyść koła a 
sprychach'pionowo osadzonych; bo ta zdolńość 
uginania » się połączenie - pojedynczych»: części 
osłabia; a nawet złamanie lub rozsadzanie kota 
ułatwić może, .gdy: przeciwnie : koło niedozwa- 
lające. żadnego ugięcia, nie złamaniem, nie .roz- 
sadzaniem, ale raczćj zgnieceniem lub, rozbiciem 
zepsute być może, a do tego silniejszego uderze- 
nia potrzeba, Chcąc w tym względzie porówna: 
wcze doświadczenie uczynić, wypadłoby różnćj 
budowy kòt wytrzymałość pod wypływem gnie- 
cenia i uderzania oznaczyć. > 
Widzieliśmy już wyżej, że koło: im jest wię- 


ksze, tém mniéj od uderzeń cierpi; ale zobaczmy, . 


jak wielkosć wpływa ze na jego wytrzyma; 


Im mniejsze koło, 
"tem więcćj zaokrą- 
glone są pojedyń: 
>106Ze 'dzwona; tém 
mniej. w nich włó: 
, kna. ciągłego nie 
„uszkodzonego a b 
© d tém więci 


więcój 
"włókna ONE 


la VA łatwego. do. 4a 
oaosedai „ Cenia; tém połącze: 
nie, dzwon mniej pewne, W dzwonie koła wię; 
kszego,. PER włókna, nietkniętego obrobieniem 
KZ 0 z blizko większa; można zatćm Smia- 
to. „grubości śleyon : 3, bez, znacznego, umniejsze- 


nia Mocy, ująć c dla SAME kota lżejszóm. 


Główną bowiem moc, stanowi. tą miąższość 

` włókna.ciągłego, Jednak, częściom dzwona; któ; 
rych włókno obrobieniem jest: przerwane, wspar: 
cie jednych dzwon. 0: drugie, oraz, okucie koła, 
poniekąd tę przerwaną jednostajność. powraca; 
dla tego koto duże, po: ujęeiu:z miąższości, stab- 
szem byłoby od kota mniejszego o „dzwonaąch.o 
x. grubszych. , Lecz tę ;stratę mocy pod względem 


411 


si łą.. 


oddziaływania, ciśnieniu ładunku; i uderzeniom 
przeszkód nagłych wynagrodzi podwójna szerot 
kość dzwon, 'wynagrodzi,i'sama wielkość!<koła. 
Znajdzie się, tu wprawdzie: większa liczba połą- 
czeń, ale: łatwość zepsucia "się' koła nie jest 
w stosuhku liczby połączeń, lecz+w'stosuńku li: 
czby ciśnień i uderzeń: «Koło: duże, w danćj dłu: 
gości drogi mniejszą « liczbę sobrotów,'avo ile 
mnićj obrotów czyni; o tyle każde spojenie kró: 
cćj ciśnione i mnićj razy uderzone będzie. *O prócz 
tego, koło duże wiele takich: przeszkód ;przekro- 
czy, o które mniejsze koniecznie uderzyć musi, a 
jakeśmy: to <wyżćj okazali, uderzyć*'z większą 


Że nie wymiar poidas, ale stopień: wyż 
gładzenia, twardości, soraz ¿ciężaru :cisnącego 
wpływa na wielkość tarcia, o tém każdy przeko+ 
nać się może wyżćj wskazanym: sposobem: cią- 
gnąc: raz bal na prask, a drugi raz” kantem. 
Wedle. tego: * zatóm, długość osi "nie wpływa 
wcałe"na:powiększenie tarcia: ale wymiar piasty 
wpływa jeszcze 1 na-wyfrzymałość: osi. | Piasta 
na osi musi mićć ruch wolny, jak oś w panewce; 
inaczej tarcie.byłoby navcatćj powierzchni osi; a 
w. takim razie do. tarcia, jakie wywićra ciężar ła: 
dunku spodem osi o'dolną 'część”piasty, przyby: 
toby tarcie 'w górnej połowie z utrudnionego z 
ciasném osadzeniem obrotu; lecz ruch wolny,spo- 
trzebny z dopićro co przytoczonego powodu, jak- 
kólwiek mały, w razie napotkania przeszkody do% 
zwala kotu na stronę zewnętrzną lub wewnętrzną 
zboczyć. W. pierwszym razie punkt podparcia 
osi, jeżeli piasta „w kierunku zboczenia spodu ko- 
ła posunąć się nie zdąży lub nie może, od osady 
osi przeniesie się na jéj koniec,. w drugim, wierz: 
chnia część piasty. z góry w. koniec osi uderzą, a 
zatóm w, „kierunku ciśnienia tćj części ciężaru, 
która -koficowi, osi udziela, się, za pośr ednictwem 
luśnianki; w obu razach złamanie jćj przy korpu- 
sie ułatyja, Im odległość uderzenia od korpusu 
osi, czyli « od punktu łamania sięy. większa, tém, ko- 
rzystniėj., uderzenie działa, tem snadniej złama- 
nie nastąpi. Oś zatćm krótka z tego względu wy- 


z" 


trzymałszą, a przytćm'nie tyle na zepsucie zawa- 
dzaniem: "wystawioną będzie. Luz: poptzeczny; 
dozwalający piaście pewnego przesuwania się na 
osi, dla <jej: wytrzymałości jest niekorzystnym, i 
lubo z powodu niejednostajnćj wszędzie szeroko- 
śći kolei i zewzględu przeszkód,- pówodujących 
zboezania koła, bezwarunkowej naganie ulegać 
„nie omoże; (w 'wozie jednak? udoskonalonym èdo 
uniknienia bocznego tarcia ! piagty o8eBlozpnym 
być powinien. (DAMA i i i 
Im grubsza oś; tem Większe tarcie,ża grubo: 
ścią bowiem osi, idzie obwód wydrążenia piasty, 
czyli długość /pro mienia: obrotu, a zatóm i szyb: 
kość zwiększająca tarcie. 
teryału użyjemy na zrobienie osi, tóm ona może 
być: RAY z zachowaniem tej. samćj AE 
tości: ) jigi 08031 í ZTE 
Okolicanośie ta na baezną uwagę zasługuje; 
bo wielkość tarcia rośnie w stosuńkń kwadratów 
ze śtednicy 'oskoto jest, jeżeli: 'osi: średnicę dwa 
Po tarcie: powiększy: «się: eztery:razy. . 
0d' tych SES nad: kotem; panin do'za: 
przęgusąq w so Hef „zaiew dont 53 Fle0 BR 
EE że” aaa po::równi: doda > 
stniej. działa, w kieruoku jéj pochyłości. « Zaprzęg 
przynajmniej 
działania sity spociągowćjj zbliża do tego konży: 
stnego kierunku. 


ukośny, jako zwykle, «wio części 


As. „ub i og „Mystawmy. 50: 
AA, DORSEBSTĄ BIABYJO( aí 8 „bie a b. zaprząg; 
SSA SĘ PE b © wóz do nie- 
AO ‘go przyczepiony. 
BERIETE Gdyby. wóż be 


w punkcie c silnie byt” przytwierdzony, a siła ' 


ciągnąca odpowiednio wielka, wówczas koniec 
a przesunątby się w kierinku ú gaz do 63 za: 
prząg a b i wóz b ć, skutkiem silnego ciąg nięcia 
i niewzruszońego oporu, do jednójlinii ać. Jeżeli 
zatóm tylne kóła napotkają przeszkodę trad iå’ do 
przebycia, ta możność podniesienia Sig’ przodka 
przebycie” jej 'ułatwi. OZS drugiej stróty, koń 
prócz tuchi póstępówego,; ma także ruch trzęsący; 
tojest w miidrę stąpania, taty tułów zwierzęcia 
zbliża się kü, ziemi fznów ód niej oddała; a źatćn 
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Im mocniejszego ma: 


może ono chwilowo pociągnąć w kierunku. korzy: 
stniejszym do przebycia zawady.' Zreśztą, do: 
świadczenie nauczyło, iż koń; w ten 'spośób 'za- 
przęgiem naciskany nieco ku ziemi, silnićj opie: 
ra się o nią, co szczególnićj widoczne: jest na 
gładkićj. i śliskićj drodze. Ukośny więc zaprzęg, 
lubo nieznacznie i nie ledwo pozornie, zawsze 
korzystnie działa, więcćjdla kót przednich, mniej 
daleko ito w szczególnych przypadkach, dla po: 
ślednich. “Ta to okoliczność zapewnie praktycz- 
nie spostrzeżóna, zmusiła już prostych nawet 
kmieci do użycia większych kót z tyłu, i (lubo 
niepotrzebnie) dó zatrzymania nizkich ż przodu. 
Zobaczmy teraz, w jaki sposób ciężar i pod- 
stawa wzajemnie na siebie działają. eA: 
Jakkolwiek rozłożony jest ładunek, ostatecznie 
dziata on na punkta podpory, to jest na ramiona 
osi wspierające się o piasty, na szprychy i dzwo. 
na. Jeżeli skoncentrowany jest ku środkowi kor- 
pusu, osi, wówczas łatwiej ona złamaną być mo- 
że, bo cały ciężar. działa tu na wygięcie jak ma- 
china, sznurowa. \<Oś cała pod tak cisnącym cię- 
žarem; SJatejszyandrednieh ulega, w achanie się 
kóFułatwia; zepsucie kota, złamanie ramion osi 
lub samego korpusu przyspiesza. Przeciwnie, ła- 
dunek rozłożony na całej długości, tak znaczne- 
go-drgania zrządzać nie może, działa głównie 
ciężarem swoim: zepsucie osi. nastąpi raczćj -. 
przerwaniem jćj przy nasadzie ramienia, aniżeli 
złamaniem, a na tò większego ciśnienia potrzeba, 
Część | ciężaru za pomocą lascianki" przeniesiona 
na koniec ramienia osi, działa wprawdzie” w kie- 
runku przeciwnym: łamaniu się jćj przy korpusie 
pod ciśnieniem środkowego ładunku, ale przy 
wachaniu się koła ża uderzeniem piastą z góry, 
złamanie: przyspieszyć może. “W celu naocznego 
przekonania się o wpływie ciężaru ‘witen lub' in- 
ńy spósób' różłóżonego, najlepiej porównawcze 
doświadczenie uczynić. Przy rozkładzie ciężaru -~ 
pod względem ciśnienia,. równie pamiętać nale: 
ży, że: ciężar tem sniadniej belkę” łamie, im dalej 
ód pińktu podpory ciśnie, i im słabiej óńa w swych 
końcach osadzona, jako tćż, że sam kształt Ciała 
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wiele na jego wytrzymałość: wpływa. Co. do 
działania ciężaru na szprychy i dzwonayciśnie on 
głównie na każde dzwono, w:chwili *stykania się 
go z ziemią, na każdą szprychę, kiedy ona: jest 
w kierunku pionowym. 'Ale'że szprychy są w/pe- 
wnćj jedna od drugiej odległości, przeto w obro- 
cie koła, ciężar ciśnie chwilowo i na środek 
dzwona, nie podparty wcale za pośrednictwem 
dwóch szprych, pochylonych w strony przeci- 
wne. (Ciśnie zatćm na szprychy w kierunku ukó- 
śnym, które nawzajem usiłują dzwono roze- 
przeć, wyprostować, przełamać. Ciśnienie to 
ciężaru na 'dzwono, za pośrednictwem dwóch 
szprych, z których jedna oddala się od linii | piono- 
wćj, a druga się do nićj zbliża, udziela się W czę- 
ściidzwonom następnym z coraz. mniejszą, w sto- 
, sunku ich odległości, siłą. Widzimy ztąd, „że na- 
wet przy pionowem szprych „osadzeniu, ciężar 
usituje, koto „rozsadzić, 4 z czego. prosty Wniosek, 
iż koło nie tylko % kierunku odśrodkowym, ale i 
odśrodkowym zepsucia zabezpieczyć należy, i 
okoliczności” téj przy stosowaniu dzwoń, osadza- 
miu szprych i okuwaniu, z uwagi spuszczać nie 
trzeba; oraz wsżćlkie części w tym kieruńku grub- 
sze dawać, w którym“ więcćj na ugięcie się pod 
ciężarem” sa wystawidie. Jest to obszerhe -dö 
kombinacyi pole: **Wekole!: am Aka PONEK 
w UBERA S90 Vie 


rua f 
Ei N. « 


iW REEE 


teń dlaiiszprych prostopadły jest do:powierzchni 
okrotu;*w pionówćm /zaś będzie propa w.kież 
ruchusobrótu: © 52 93 ztasałaod Si „pioawynodaz ią 
*Przypatrując się następnie aen wozu ów 
łaniu ich=na ładunek,spostrzeżemy, że wszelki 
ruch: podstawy, udzielający się ładunkowi ;'roz- 
dzielić można na dwojaki: jeden 'podnośi, obniża 
i wstrząsa: cały tadinek, nie'zmieniając położe- 
nia. względem siebieścian podpierających;/drugi 
ze zmianą ich 'stosuhku, ' Pierwsze 'ma: miejsce 
kiedy wszystkie kota;oalbo"pojedyncze pary ra: 
zem, albo óba koła z jednćj lub' drugićj strony, 
przebywają jednocześnie przeszkody jednakowej 
wielkości Taki ruch, jedyny “w wozie dwukołot 
wym,zdarzyć się przecie może iw innych. Ruch zaś 
ze zmianą stosunku ścian podpierających,/a'zatóm 
ze ścieraniem się pojedyńczych części ładunku, 
jest wtenczas, kiedy: każe koto oddzielnie, lub 
awa RE na' SE albo‘ ai Pek przeby: 
rej * Ten ro 
dzaj Ao T tylko wòzom o p adtatcó i 
więcej kołach;”'z' podstawą beżpóśrednio ná 
osiach opartą, tarcićm się pojedyńczych części 
ładunku, nie tylko szkodliwie działa na sam Ta. 
dińek, ale. i sprzężajówi 'do innych opórów teń 
joden jeszcze dö pokonania przyłącza: 093 
194959 „ (Dolrońiczenie 4 w nast. Aiks A 
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Wiadomości krajowe. 


Q stosunkach cząstkowych posiadkezy 
= zietńskich z dzierżawcami. 


GIAN, z „protokółu posiedzenia, 5% ie. 
strącyjnej dnia 23 marca (4 kwietnia. 1848 7,).. 

„Gubernator. Cywilny. Augustowski , ku akwa: 
Kommissyi Rządowej . - Spraw, , Wewnętrznych: d 
Duchownych,że,w niektórych; 'wsiach;, złożonych 
z cząstkowych posiadaczy, 1 z tego. powodu, szla: 
checkiemi zwanych, ciż posiadacze, 'Powypuszcza- 
li części gruntów swoich, . «włościanom. sposobem 


prostej dzierżawy na, R: 3 lub „więcćj, za opłatą 


unówiniej ceny dzierżawnej, a czasem i niektóre 
mató robocizny; że przy układaniu tabell prae- 
stacyjnych w r. 1846, włościanie ci mylnie jako 
czynszownicy zamieszczeni zostali, i że obecnie 
zachodzi kwestya:'czyli art: 4., Najwyższego Uka- 
zuszidnia 026 mają (7 czerwca) 1846 ri; nie' stoi 
na'przeszkódzić cząstkowym właścicielom wypo: 
władania swoimidzierżawco m siedzibysposekspi: 
TACY zawartych kontaktów, a to w celu nadania 


im SRR pizęznóczenia. Obok tego Guberna: 


kontrakty, szczególnićj *z ośmiu wsi gminy Ła- 
bethik, 'w której <kwestya ta: głównie wynikła, 
przekonywają, iż kontrakty te są prosto 'dzierża: 
wnemi, 'i sami włościanie, jakkolwiek"nie' życzą 
sobie być rugowanemi, oświadczają, iż'są jedynie 
dzierżawcami gruutów selaoliackich iża takich 
uważani być'pragną. 8 sg DU 
W ocenieniu tój. kwesty, : kisaa Rowi 
a Wewnętrznych i Duchownych "uważała, że 
w:ógólności <zacytowany Ukaz. Najwyższy, mając 
głównie na:eeluzabezpieczenie losu: takich:wło- 
ścian; pańszczyznianych, których <prawa! dotąd 
, ustalone nie były, nie znosi. bynajmnićj umów 
prawomocnie pomiędzy stronami. zawartych; że 
chociażby: włościanić o których. mowa, ibyli: ņa- 
wet czynszownikami, tak jak ich 'w tabellach 
praestacyjnych zamieszczono, .to. «i . w. takim 
nawet razie, z ekspiracyą terminu kontraktem 
oznaczonego, .prawa ich,do posiadanych gruntów 
same z siebie ustałyby;. że już nawet w,szezegól- 
nym wypadku, dotyczącym kolonistów wsi Gnój. 
no-Gabiny,. w. gub. Płockićj, z rozkazu, N. PANA, 
rezolucyą Ministra Sekretarza. Stanu. z d. 29, sty- 
cznia (10. lutego) r. z., odmówiono tymże koloni: 
stom prawa utrzymania się nadal przy gruntach 
podług warunków kontraktu już wyekspirowane: 
go; że wreszcie zbytnie rozdrabnianie części 


szlacheckich, zwróciło szczególną uwagę N. PA- 


AVA " 


Naiz Lego właśnie powodu zamieszczone: jest 
prawo ograniczenia." takowego "rozdrabniania; 
prawo więc 'to* nie mogłoby» osiągnąć całego 
skutku; gdyby 'cząstkowiposiadacze dzierżawców 
gy użóweć nie gi 


i 7 tych więc „przyczyn Kommissya Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, w SABRĄD 
cie swoim z dnia 21-go marca E kwietnia) r. 

Nr, 6 „650/11, 951 była zdania, iż „wszędzie tam 


gdzie wiarogodnym kontraktem pomiędzy cząst- 


kowym: posiadaczem zawartym, adowodnionem 
będzie, iż kontrakt ten miał na celu dzierżawę 
prostą, z terminem oznaczonym za opłatą ryczal- 
tową, „chociażby z dodatkiem pewnćj robocizny, 
włościanin dzierżawca nie ma „prawa do „zatrzy - 
oznaczonego, | i że po upływie terminu, cząsiko- 
wemu właścicielowi służyć winno prawo rozrzą- 
dzania swoim gruntem podług własnych wido- 
ków. 

"Rada ER A „że, zdanie Kommissyi Rzą- 
dowej, jako na duchu Najwyższego Ukazu oparte, 
w zupełności. podziela i do stosownego., zdaniem 
w, wydarzyć się mogących przypadkach postąpie- 
nią, .tęż. Kommissyę;Rządową upoważnia., 
=Zgodno z protokółem, Sekretarz Stanu, 

Rzeczywisty Radca Stanu, r, Le-Brun. 


"Rozmaitości. 


WAY? 

0 zapobieganiu psuçiu. się mło. 

aakj 51a Car ði., TE 
sluósd (Art. nadesłany), 

" Często. styszemy. narzekania: na nietwwekóżć: i 
częste psucie się młocarń. 'Wyznać atoli potrze: 
ba; że nie zawsze jest wina mechanika, gdy. raz 
ukończona, i'wypróbowana machina,” później się 

- Rsuje,. I nie pełni należycie, swych obowiązków. 
Mato o kto z z nas jest, tak Szczęśliwy aby miat pil- 
nych 1 zdatnych oficyalistów, właściciel zatćm 


LOEN 


powinien się starać zrozumićć całą budowę ma- 


GH. węg byś śą ie am, Lecz 
nie wszędzie tak się dzieje; z początku nie jednego 
z nas'bawi nowość; odwiedzamy często młocar- 
nię lub sieczkarnię; z czasem ostyga ten zapał 
chwilowy, a dozór machiny przechodzi 'w ręce 
ekonónia, potćm pisarza, a nakoniec oddańy 'cał: 
kiemozostaje” gimiennemu, który” nie” pojmująć; 
że mot i całość: machiny zawisła częstokróć od 
dobrze przymocowańćj śruby,” nieżnacznie ją ni? 
szczy, a nakoniec nieużyteczńą robi. Narzekamy 


wtedy na mechanika, psujemy mu niesprawiedli- 


wie.reputacyę, chociaż główną przyczyną złego 
był: niedażórii nieuwaga. 

Sii Gdým u siebie zaprowadził * mtocarnię,. 
pilnie uczyłem się jój całkowitego składu, 'a 
szczególnie chciałem póznać główne punkta naj: 
większćj siły czyli oparcia: gdyż na takowe 
zwrócońą być” EZ najwięććj baczność aż 


LDDGY? 


mającego. ZE 
„Śledząc . przeto w działacik wszystkie, ruchy 
machiny Helimana—którą z Galicyi sprowadzi. 
tem  szozególnićj, o. której tu povaze "ROR; 
kta którć największy opór stawiają; i to jest: miej- 
; sce w którém tryb od wału leżącego chwyta za 
żelazne palce, przytwierdzone do kota obrotowe- 
go; I 'kótko drewniane umocowane przy „bębnie, 
które mu za pomocą pasa surowcowego I ruch nada; 
je: Wszystkie i inne części. tej młocarni, chociaż pod- 
rzędną rolę „odgrywają, jednakże, gają Za: 
wsze pilnej baczności, aby przez zwolnienie sru- 
by lub ryfy nie wyszły ze swego pierwotnego kie- 
runku, coby mogło stać się przyczyną znacznego 
uszkodzenia. 


Przękonawszy się ile w tćj machinie małe na 
pozór uchybienia mogą pociągnąć za'sobą szko- 
dliwe skutki, napisałem i w młocarni przybić ka- 
załem następujące prawidła, które: mój pisarz 
na pamięć się nauczyć był: obowigzariy, ate są 
następujące. 7 


Prawidła młocarniane. 


1) Gdzie się tylko jaka śruba lub żelazna ry- 
fa znajduje, często próbuj czy takowe nie zwol- 
niały, a w potrzebie przytwierdź, szczególnićj 
mićj. baczność na śruby, któremi palce żelazne 
są do koła obrotowego przytwierdzone. 


2) 0 dzień napuszczaj olejem wszystkie pa: 
newki, palce zaś: żelazne i tryb w kole leżącóm 
smaruj roztopionym tojem z olejem; «w panewki, 
które się u bębna znajdują, wlewaj'w ciągu młó- 
cenia kiłka razy po twochę oliwy. 


475 — 


kJ 


śdd Pilnuj, aby, ciągle, w równćj. mierze, SPORY 
Kod wałki dawano. Sswssib sissis ES 

i4): Częstorprzeglą daj: Are aa tj 
jest dobrze wymłóconą, aw: przeciwnymerażie 
przekonaj: się czyja: jest wina, czy podającego 
snopy, że jeza: grubo daje; czy. nadto podniesio- 
nej-klapy, którą w tym: wypadku :spuść miżej. 

5) Przestrzegaj podawającego 'snopy; aby ni- 
gdy zmarztych (?) podowałki nie az lecz takos 
we 'nasboku sktadatowsb 029) rig 

116): Nigdy 4nie «pozwól ná do, | eókolcieś 
obcego na młocarni się znajdowało: gdyż przez 
spadnięcie pod wałki takowe mogłyby być uszko - 
dzone. 03 
7) Uważaj: jaknajpilnićj na to, aby*konie pier: 
wej kotowrotem nie ruszyły, aż*rękami mie po« 
ciągniesz pasów ïi w ruch «nie wprowadzisz kót 
trybowych. ani s: aja 'w-=młocarnt 
jak i wssieczkarni. © ; [FS 

18) Go sobota odóbwkujteri w zyakie EA 
oezyścisz je” z prochu należycie *wysmardjesz «i 
nazad przytwierdzisz, a to nie ża nadto mocno:ant 
za wolno. igiy, 

9) Gdy mtócarnia lub. OW e iw. jnu= 
chu, macaj często panewki, czy nie są :gorące, ia: 
w takim razie wpuść do nich troche: oleju; gdyby 
to nie pomogło, eee znakiem że są nadto przy- 
twierdzone. 

10) Pilnuj bębna czy w swćj mierze chodzi; i 
czy wszystkie śruby ucepów są mocno przytwier: 
dzone, bisas 

L1) Jeśli: usłyszysz w młocarni jaki obcy hur= 
kot, którysnie:obijat się jeszcze! o/twe szy, na- 
tychmiast: zatrzymaj: konie vi: staraj 'się «dojść co 
właściwie jest tego przyczyną? 500501 

12) Gdy młocarnia jest w ruchu, uważaj do- 
brze: na calkowite wiązanie, czy się gdzie jaka 
część mie rusza, í djézy wały w równej się mierze 
obracają, - 

13) Przynajmniej raz na tydzień wpuść rozto- 
pionego oleju do czopa dolnego w stojącym wa- 
le, nie zapominaj również. i 0'czopie górnym. 

14) Na wiosnę i w lecie uważaj dobrze na 


wszystkie żelaznó ryfy,i próbuj czy się nie rusza- 
ją przez uschnięcie drzewa? 

'15) Pilnuj nakoniec, aby konie w kołowrocie 
ani za prędko ani za' wolno nie chodziły» 


Radzę jeszcze mieć w środku młocarni<zawie= 


szony dzwonek, od którego jeden sznur iść powi: 
nien do młocarni a drugi dovsieczkarni, a to. aby 
w razie potrzeby dać znak'do zatrzymania koni 
U mnie chodzące konie w mło: 
carni lak się już do tego dzwonka przyzwyczaiły, 
że za' pierwszym: odgłosem 
w miejscu się osadzają. 

Od.czasu zaprowadzenia: u mnie tćj młocarni, 
to jest od 10 stycznia r. b., starannie pilnując 
aby wyżćj wymienione prawidła ściśle zachowa- 
ne były, ta-machina dotąd jeszcze: najmniejsżćj 
naprawy nie potrzebowała, wyjąwszy zmiany pa- 
newek mosiężnych, przy bębnie się znajdujących: 

Chcąc nieobznajomionym ze składem tćj mto- 
carni przysługę 'uczynić, podam późnićj do pisma 
(nażądanie) rys jej poziomu,a teraz umieszczam je- 
szeze dodatki,któreby przy zawarciu ugody, dla Lóm 
większej trwałości i dogodności wymówić sobie 
wypadało, a które ja dopićro: później uskutecz- 
nić kazałem. 

1) Ażeby górne kanty cepów stalone były; a 
to sz powodu, że żelazo prędko się ściera, kanty 
się zaokrąglają, a natenczas „ae nie może być 
tak dobry.* 

2) Aby tarcice, TA Ta pod bębnem się 
znajdujący jest wyszalowany, cienką blachą żela: 
zną obite były; gdyż w przeciwnym razie wyla- 
tująca słoma w bardzo prędkim czasie je znisz: 
czy, a;dla włożenia nowych tarcie RR mto- 
carnię rozbierać. 

58) Drewniane ramiona u bębna się znajdujące, 
powinny być również przynajmnićj na:8 cali želá- 
zną blachą obite, a to z tćj tylko strony, którą o 
- słomę uderzają: przez silne bowiem bicie, okto» 
sy, choćby. najtwardsże drzewo, dostanie wkrótce 
złobiastych ' rowków; które coraz się więcej po: 


większając;. iPocjągną i iga sa: wte srela 
bobnasdal OREN wy i 


w kotowrocie: 


wszystkie /cztery 


4): Ponieważ. wszystkie mosiężńe panewki 
z czasem zetrzeć się musżą; a jest ich kilka rodza: 
jów. a.zalćm na każdy osobno ; powinien mecha- 
nik, zrobić drewniane. akuratne modele, ażeby 
wrazie potrzeby można, było takowe kazać. mo- 
siężnikowi.odlać.. Panewki. przy bębnie się znaj. 
dujące, dłużćj nad dwa miesiące trwać nie. mo: 
gą; wypada przeto wymówić sobie choć trzy za. 
paśnych. Jak się jeden bok panewki zetrze, co 
się łatwo poznaje gdyż cepy nie stoją już w swym 
pierwotnym kierunku i trącać o wałki zaczynają, 
natenczas potrzeba panewki wyjąć i obrócić na 
drugą stronę, a jeszcze jakiś czas mogą służyć. | 
5) Przy wylocie słomy z młocarni, trzeba je-` 
den bok i wierzch przynajmniej na pięć tokci 
długości tarcicami zaszalować: gdyż inaczćj wy- 
latujące ziarno i plewa będą w różnych kierun- 
kach po stodole porozrzucane. | 
_6) Radzę jeszcze przy zawarciu ugody. aii 
jednej maglarki zapaśnćj, to jest jednej części 
składającej okrąg żelaznych palców w kole obro- 
towem, aby na wypadek złamanie się jakiogy zę- 
ba, młocarnia w nieczynności nie była. BEZ: 


Słówko w obronie jeżów. 
Nieroztropni ludzie często sobie coś upatrują 
do niektórych zwierząt, i z niepojętą zaciętością 
starają się ich wytępić. Do tych prześladowa: 
nych należy także jeż, chociaż jest on nie tylko 


nie szkodliwy, ale owszem pomaga gospodarzom 


do wytępienia rozlicznego robactwa. Zwierzątko 
to żywi się owadami roślinom uprawionym tak 
w polu jak i w ogrodzie najbardziej nieprzyjażne- 
mi. Oczyszcza on także pola i ogrody z ropuch i 
jaszczurek i te choćby jadowite były nic mu nie 
szkodzą. Doświadczano na jeżu różnych najmo. 
eniejszych trucizn, jako to: arszeniku, prusianu, 
sublimatu i t. p., żadna z tych nie skutkowała. 
Jeż niszczy+myszy i szczury w 'szpichlerza i 
w stajni; zasługuje więc na względy; a nie na 
prześladowanie. © Zwierzątko to oswaja się ta: 
two między ludźmi, atoli najmilój przebywa w odo- 
sobnieniu na gumnie, w ogrodzie lub stajńi. 


Redaktor N. Kri Gli Kantor przy ulicy Podwal Nr. 519. 


